
GAZETA LWOWSKA.
Sobota W -"' 1 1 0 .  18. września 18-11.

Z  pow oła kończącego się. kwartału z dniem ostatnim tego miesiąca , 
Redakcyja uprasza pp. Prenumeratorów na prow incji o wczesne złożenie 
prenumeraty na czwarty kwartał w najbliższych c. k. Pocztaintacli lub też 
W c. k. głównym Pccztamcie lwowskim; —  albowiem tyle tylko będzie się 
drukować egzemplarzy, na ile prenumerata przed końcem tego miesiąca do 
c. k. głównego Poezlamlu nadesłaną zostanie.

Prenumerata k w a r t a l n a  na ^Gazetę Lwowską* z ^Rozmaitościami*
1 Dodatkiem wynos - : na c. k. Pocztamtach na p row in cji: 5 zr. 36 kr. m. k., 
•la c. k. głównym Pocztamcie lwowskim: 5 zr. .12 kr. m. k . ; —  dla pp. Pre
numeratorów odbierających Gazetę za biletem w biurze Iledakcyi we Lw o-' 
'r ie : 4  zr. 48 kr. m. k . ; —  dla tychże miesięczna 1 zr. 36 kr. m. k.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
iadomości k ra jow e: Z  Nowego Sącze. (Uroczystość j łb ilatu  kapłańskiego.) —  Z  Wiednia. —  

Styryja. (Dary Najjaś. Cesarstwa Ichmość dla zakładów dobroczynności w Gradco.) —  Górna 
Austryja. (Naj. Państwo w Iacbl.) —  Zagraniczne: A n g l i j a :  Oświadczenie Księcia ‘Alberta 
względem dworzan sw oich .—  Zmiany ministrów wciągu bieżącego stulecia.—  Sprostowania 
i uzupełnienia osób administracyią składających. —  Parlament. —  Pierwsza rada gabinetowa 
nowego ministeryjum. —  F r a n c y  j a :  Lord Fitzgerald domniem anym posłem na dworze 
francuzkim, —  Wieści o fregacie f^ictorisuse. —  Wiadomości o flocie —  Rozbrojenie. —  
Z  A fryki.—  H o l a n d y j a . —  P r u s s y :  Nieszczęśliwe przypadki przy obrotach wójsk gwar- 
dyi. —  R o s s y  j a :  Projekt kolei żelaznej między Petersburgiem a Moskwa. —  G r e c y j a .  
—  W iadom oici handlowe i przem ysłow e: Nowy Sącz.—  Sadagóra. —  Wrocław. —  H am 
burg. —  ( D odatek nadzw yczajny .)

Wiadomości kraŚO W C . zgromadzonego ludu , poBtępowały za nimi ha
kościołowi. Wstąpiono za próg świątyni pańskiej, 

^  Z  N owego Sącza d, 12. września  1841 —— tego świadka czterdziestoletnich prac zacnego
(Nadesłane,) prałata ; radośnie nderzyły dzwony , zagrzmiały

Wspaniałym i rozrzewniającym widokiem dla moździerze , ozwsła się muzyka z c h ó r u , gdy
J^asta naszego była uroczystość sekundycyi JX. udano się ku wielkiemu ołtarzowi, gdzie z silnej

8 o C ze  g o ,  proboszcza nowosandeckiego , ka- chwałą Poga zaprawionej piersi czcigodny jubilat
®°nika honorow ego , która się odbyła dnia 8go pełnym głosem zaintonował Veni C rea tor , po-
p' 1X1 • > to jest w dniu Narodzenia Najś. Maryi czem rozpoczął uroczystą s u m ę ,  podczas której

anny. O godzinie pół do jedenastej piąćdzie- JX. K r ó l ,  kanonik tarnowski, miał stosowne
8,?tletnją pracą w winnicy pańskiej osiwiały do obrzędu kazanie, po którem JW. JX. Biskup
^anowny kapłan , udał sio z probostwa do udzielił zgromadzonym uroczystego błogosła-

oscioła, oboli nsjprzewielebniejszego Pasce- wieństwa z odpustem. Po skończonej sumie
3 8^ ego JW. JX. Biskupa tarnowskiego, szanowny jubilat kładł ręce na głowy obecnych,

j Pr*y“ raniu pontyfikalnem. Cechy ze światłem Rozrzewniający był widok, kiedy sędziwy, 75 la
ni i asystencyja duchowna z przeszło tami obarczony kapłan , swe szanowne duchow-

nesięciu księży z łożona , a przodem tysiące neroi posługami spracowane rę ce ,  wzniósł nad
1
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głową IW . I X .  Biskupa, błogosławiąc dyjecezyi 
pasterza. Łzy cisnęły się do ócz ,  kiedy ojcowie, 
dzieci i wnucy tłumnie garnęli się ku swemu 
czcigodnemu pasterzowi , by uzyskać b łogosła 
wieństwo od t e g o , który ich dz iadom , ojcom, 
i im samym chrztu świętego udzielał. —  Obiad 
dano na probostwie , na którym JW. Starosta 
m ie jscow y, Obywatelstwo i wiele znaczniejszych 
osób obecnem i było. —  Umajenie i oświetlenie 
placu kościelnego i stosowne przeźrocze , usku
tecznione kosztem miasta, zakończyło uroczy- 
ctość niepamiętną wSandeckim grodzie. •— Kie
lich srebrny wyzłacany, złożony w darzo prze- 
zacnemu jubilatowi od deputacyi miasta, będzie 
p3miątką czci i przywiązania , jakiem są przepeł
nieni mieszkańcy Sącza ku swemu czcigodnemu 
niepospolitej gorliwości w usługach kapłańskich 
pasterzowi. Szczęśliwe miasto, które się docze
kało radosnego błogosławieństwa tak sędziwego 
pasterza, szczęśliwy pasterz , który tyle czci i ży
wej wdzięczności w mieszkańcach obudził!

—  Z  W ić dni a, —
JCKMość najwyższem postanowieniem , dato- 

wanem w lsch l  pod dniem 6. września r. b., ra
czył na prośbę mianowanego przy Gubernijutn 
Krajów nadbrzeżnych radcy nadwornego Kazi
mierza hrabi L a u c U o r o ń s k  i e g o ,  dla sła
bości zdrowia uwolnić go od służby , z oświad 
czeniem  mu najwyższego zadowolenia Swojego 
z dotychczasowych usług ; nadając zarazem naj- 
laskawiej opróżnioną przez to^posadę radcy na
dwornego przy Gubornijum  Krajów nadbrzeż
nych , Henrykowi hrabi 0 ’D o u n e 11, Staroście 
cyrkułowemu.

Styryja.
JC KM ość p u b liczn e  zakłady dob roczyn n ośc i  

w  Gradcn raczył najlaskawiej w esprzóć  caatępu- 
ją c e m i  kwotami : m. k. zr.

a) Braci Miłosierdzia kwotą . . 300
b) Konwent Elżbietanek . . . 300
c) Zakład głucho-n iom ych . . 300
d) Każdemu z trzech zakładów ochrony

małych dzieci po 300 zr. , rażem G00
e) Dla rozdania pomiędzy u bogich , któ

rzy podczas pobytu N. Pana o wspar
cie prosili . . . .  3000

f )  Instytutowi ubogich . . . 500
g) Instytutowi Sióstr Miłosierdzia . 1000
h) Jako dodatku do reduty, odbytej na

korzyść prywatnych zakładów d o 
broczynności . . . .  500

Dary te w sumie ogółow ój , . 6800
przesłana zostały styryjskiemu Piezydyjum kra

jow em u pod dniem 20. sierpnia r. b. , dla roz
dania ich według najwyższej woli Naj. Pana.

Najjaśniejsza C e s a r z o w a  J e j m o ś ć  ra
czyła także Instytutowi Sióstr Miłosierdzia prze
słać sumę 1000 zr. m . k.

Górna Austryja.
I s c h I  d. 5. w r z e ś n i a .  Mieszkańcy tntejsi 

mieli to szczęście powitać dziś w murach swo
ich N a j j a ś n i e j s z y c h . C e s a r s t  w a I c h -  
m o ś ć ,  którzy czas niejaki w kąpielach tutej
szych zabawią.

Wiadomości zagraniczne.
Wielka Brytanija i Irlncdyja.

L o n d y n  d n i a  4. w r z e ś n i a .  Książę A l 
b e r t  miat oświadczyć dworzanom s w o im , bę
dącym członkami parlamentu, że lubo żałowałby 
m ocno utraty ich s łużby, jednakże c i ,  którzy 
m iejsce u dworu jego  zatrzymać zechcą , powinni 
albo uchylić się od życia politycznego, albo za
pewnić nowemu ministeryjum swoje pom oc par- 
lamentarską.

W ciągu  bieżącego stulecia było dotąd w An
glii 14 zmian ministrów. Z  początkiem wieko 
tego był od dnia 26go grudnia r. 1783. William 
P i t t pićrwszym ministrem. Zostając na urzę
dzie przez lat 17 i dni 80, dostał dnia 17. marca 
r. 1801 za następcę pana A d d i n g t o o a  (póź
niejszego lorda S i d m o u l h ) ;  po nim dnia l2. 
maja r. 1804 nastąpił znowu William P i t t i  
dnia 8. stycznia r. 1806 lord G r e n v i l l e i  
dnia 13. marca r. 1807 książę P o r t l  a n d '  
dnia 23. czerwca r. 1810 p. S p e n c e r  Pe r *  
c e v a l ,  dnia 8. czerwca r. 1812 hrabia L i v e r* 
p o o l ,  dnia 11. kwietuia r. 1827 p. Jerzy C a n* 
n i n g ,  dnia 10. sierpnia r. 1827 lord G o d o- 
r i c h ,  dnia 25. stycznia r. 1828 książę W e b  
1 i n g t o u , dnia 22. listopada r. 1830 hrabi® 
G r e y ,  doia 11. lipcą 1831 lord M e 1 b o u r D 
dnia 16. listopada r. 1834 tylko tymczasowi 
książę W e l l i n g t o n ,  dopóki dnia 8. grudm® 
Sir Kobert P e e.l steru państwa nie ob ją ł ,  do<® 
21. kwietuia 1835 znowu lord M e l b o u r n ® ’ 
a dnia 31. sierpnia 1841 znowu Sir Robert P e e j ’

— —-  d n i a  7go w r z e ś n i a .  Pisma 
steryjalne zawierają dalsze uzupełnienia noWeJ 
administracji i kilka sprostowań dotychcz®*0 
wych podań. Ostatnie dotyczą się płatnik3 j® 
nerolnego arm ii ,  Sir Edwarda K n a t c h b u l  ' 
który został również członkiem gabinetu, c ° 
wniej wątpliwem było  , i Sir Jerzego C\01^  
który nie otrzymał posady sekretarza u ! i ę . 
admiralicyi, ale sekretarza skarbu. Prostują tfl
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źe, iz nie książę R u 11 a n d ale hrabia d e  l a  
W a r r  mianowany jest wielkim podkomorzym. 
Uzupełnienia są następujące :
Drugi pod-sekretarz Sta

nu spraw zagranicz
nych .................................Lord C l a u d e  H a 

m i l t o n .
Pod-sekretarzStanu spraw

wewnętrznych . . . Pan Charles M a n n e r s
S u 11 o n.

Sekretarz kontroli wschu-
dnio-indyjskiej

Lordowie skarbu

l

Lordowie admiralicyi

Pan J. S t  u a r t W o r t -  
1 e y.

Pan Alexander P r i n -  
g 1 o.

Pułkownik P e r  c i V a 1.
Pan M i l n e s  G ą s 

k ę  11.
Pan B i n g h a m  Ba -  

r i n g .
W ice -a d m ira ł  Sir W. 

H a l l  G a g e.
Kapitan Sir G. F. S e y 

m o u r .
Kapitan G o r d o n .
Pan Henry Thom as 

G o r r y.
. Sir William R  a e.
( Pan F. B a r  i n g.

T o n -

Lord adwokat Szkocyi 
Pod sekretarze Stanu

kontroli wschodnio- ( Pan Emerson 
indyjskiej . . . ( n e n t.

Sekretarz urzędu pusz-
karskiego . . . .  Kapitan B o 1 d e r o.

Audytor jeneralny . . Dr. N i c h  o 11.
Drugi sekretarz urzędu

skarbowego . . . Sir Jerzy C l e r k .
Prokurator jeneralny dla

A n g l i i .SirFrederick P o 11 o c k.
f iskus jeneralny . . . Sir W'illiam F o 11 e t t.

P o s a d y  d w o r s k i e
Wielki podkomorzy 
Podskarbi dworu

Pełn iący ałnż 
belanowie .

is seam-

Hrabia d e  la  W a r r .  
. Hrabia J e r m i n.
( Margrabia O r m o n d e. 
( Hrabia II a r d w i c k e.
( W ice-hr. S y d n e y .
( Lord R i v e r  s.
( Lord B y r o n .

Także przy dworze księcia A l b e r t a  zaszło 
kilka odmian. Hrabia M o r l e y  i lord Robert 
U r o s r e n o r  wzięli uwolnienie, a na ich miej- 

wstąpili w s łu żbę : margrabia E x e t e r, ja 
ko szof dworu ksązgcego i wice - hrabia J o- 
c e 1 y n.

Obie izby parlamentu zgromadziły sio wpraw
cie  dnia wczorajszego, lecz mało tylko zebrało 

**§ członków , ponieważ wiedziano , ze jeszcze

żadna walna sprawa pod rozbiór wzięta nie be- 
dzie , gdyz rozpisanie Dowych wyborów dla 
m ie jsc ,  których reprezentanci, jako członkowie 
admioistracyi, powtórnemu wyborowi poddać się 
będą musieli, dopiero jutro wydano być miało. 
Na tern upłynie znowu dni kilka , zanim nowi 
ministrowie będą mogli wystąpić w izbie niższej 
zarazem w charakterze ministrów i jako repre
zentanci narodu, i wyłożyć izbie zasady, według 
których adtnieistracyję prowadzić mają. T y m 
czasem w izbie wyzszej zasiadł ju ż  wczoraj na 
worze z wełną nowy lord kanclerz, lord L y n d -  
h u r s t , mając po prawej księcia W  e 11 i n g- 
t o n a ,  jako ministeryjalnego przewodcę izby i 
hrabiego W h a r n c l i f F e  , Jako prezesa tajnej 
rady. Rozprawiano o rzeczach sprawiedliwości 
dotyczących się. W izbie niższej podano kilka 
petycyj przeciw wyborom.

Pierwsza rada gabinetowa administracyi Sir 
Roberta P e e l a  odbyła się dnia 4go b. m. 
w urzędzie spraw zagranicznych. Nowi mini
strowie po większej części pracowali dziś zrana 
w swych wydziałach. Dnia 3. b. m. dawał książę 
W e l l i n g t o n  cz łonkom  gabinetu obiad w A ps-  
ley  - House,

F r a n c y ja .

P a r y ż  d n i a  5go w r z e ś n i a .  Król w to. 
warzystwie księcia O r l e a ń s k i e g o ,  marszał
ka S o u 1 1 a , jenerała dywizyi D o d e d e  i a 
B r n n e r i e  i innych , zwidzał wczoraj po raz 
trzeci roboty około  obwarowania Paryża.

JKMość podpisał 500 fr. aa pomnik, mający być 
postawionym zmarłemu dzieńnikarzowi Henry
kowi F o n f r e d e .

Moniteur % dnia 2. b. nr, ogłasza raport m i
nistra wojny do Króla, w którym tenże projektuje, 
ażeby wolno było pewną liczbę audytorów 
sztabowych wybrać w porozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości, i pod tytułem ^przydzielonych 
do słu*ky cywilnej w Algierze urzędników", u- 
żyć do róŻDych posłannictw służbow ych, wyzna
c z o n y c h  przoz oba ministeryja. Rzeczona uchwała 
otrzymała potwierdzenie królewskie.

W edług nadoszłych dziś z Londynu listów pry
watnych , wybór Sir Roberta P e e l a  w nowetn, 
ca d zen ia  posady ambasadorskiej na dworze fran- 
cuzkiin , ma paść na lorda F i t z g e r a l d a ,  
który jest umiarkowańszych zasad od lorda Ł  o n- 
d o n d e r r y ,  o którym z początku mowa była. 
Nie potwierdza się przeto mianowanie lorda 
C o w l e y  ambasadorem w Paryżu. —

Pisma opozycyjne wspomniały dziś znowu o 
wieściach zmiany w gabinecie. Organy gabine
tu nie uznały nawet za rzecz potrzebną wieści 
tych zbijać.
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W czoraj odbyło sio posiedzenie rady ministrów 
dla wzięcia pod rozwagę interesów handlowych 
Francyi i Belgii. Komisarze belgijscy znajdo
wali się także na t e n  posiedzeniu. Nie podpa
da wprawdzie wątpliwości, że francuzka i be lg i j
ska taryfa cłowa pod względem obu tych kra
jów  tnodyfikacyi dozna. Zapowniają jednakże, 
iż Belgija o wiele teraz odstąpiła od pretensyj 
swoich, co się pomniejszonia taryfy francuskiej 
dotyczy.

M oniteur  i M essager milczą dotąd o wieści 
doniesionej d. 3go b. tn. w dzieńniku Toulon- 
nais , co do zatrzymania w zatoce Mahonu kor
wety La V ictorieuse. M oniteur Parisien  we 
względzie tym powiada: »Nie ma powoda, któ
ryby nsprawiedliwial danie wiary wypadkowi , 
m ogącem u być tak mało zaszczytnym dla rządu 
hiszpańskiego.*

Zostająca pod dowództwem kontr - admirała 
H u g o n a  flota na morzu Śródziemnem , nie 
* innego powodu do Tulonu odwołaną została, 
jak  tylko, by po większćj części być niezwłocz
n ie  rozbrojoną.

Pisma tulońskie z d. 2go b. m. zajmują się 
wyłącznie prawie niespodzianym powrotem floty 
do zatoki tuloóskiej i różnemi wieściam i, do 
których ten powrót dał powód. Powszechnie 
tam sądzą , że pomieniona flota przeznaczona 
jest do Wysp Balearskich , dla upomnienia się 
n władz hiszpańskich o korweto la V ietoricu se . 
Sentinelle de la M arinę % d. 2go b. m. zawie
ra, co następu je : rDepesza telegraficzna naka
zała okrętom Iiuijowym Jena, Sujpren, Jupiter, 
M arengo, Triton  i S cip ion , ażeby były w po
gotowiu odpłynąć do Bresta.1 —  Z  Barcelony p i
szą pod dniem 28. sierpnia : ^Wszystkie okręty 
s tacy i francuzkiej otrzymały niespodzianie roz
kaz udać się na morze, nie będąc o swe'm prze
znaczeniu zawiadomione; kapitanom, wolno de
pesze dopiero na morzu otworzyć.«

— —  d u i a 6go w r z e ś n i a .  M oniteur Pa
risien  zaprzecza raz jeszcze w ieśc i , rozszerzo
nej w dziańnikach tuluzkich, o zatrzymaniu przez 
władze hiszpańskie korwety francuzkiej la V ic- 
torieuss , z przyczyny żądania od Francyi 10,000 
fr . Wiość ta jest zupełnie bezzasadna. O pu 
szczenie szpitalu w Mahoń przywiedziono do 
skutku ber  wszelkiej ze strony władz hiszpań
skich trudności; takowe i owszem  okazały się 
przy tej sposobności bardzo prawemi i uprze
dzającemu —  Zadziwia to p ow szechn io , żo 
nie odwołano tego dotąd w żadnym dzioń- 
niku urzędowym , i że pomieDiona wieść jest 
zawsze jeszcze w obiegu. Także o powrocie 
floty francuzkićj do Tulonu i o wysłaniu sze
ściu okrętów linijowych do Brestu, 0 czócn wczo

raj pisma tulońskie wspomniały, w dziońnikach 
urzędowych nie ma żadnego wyjaśnienia.

Ministeryjum postanowiło nie zwołać izb przed 
końcem  grudnia. Walka między ministeryjum 
a opozycyją rozpocznie się mianowicie o r o z- 
b r o j e n i e  i o połączoną z tein konwencyję 
londyńską z d. 13go łipca. Teraźniejsze mi- 
materyjum zamierza bowiem pomniejszyć armi- 
j ę  aż do 320,000 łudzi, zaś opozycyją T  h i e r s- 
B a r r o t a  chce przystać tylko na pomniejsze
niu do 180,000 ludzi , a przytem żądać wyraź
nej ustawy o odwodach. Zresztą opozycyją za 
żadoę cenę na pomniejszenie marynarki zezwo
lić nie chce , łuboć takowe jest szczególnie ze 
strony Anglii żądanóm. Z e  sprawą rozbrojenia 
łączy się jak naturalna cała polityka zagraniczna 
Francyi i przewidzieć można , żo wytoczy się 
znowu zacięta walka —  na słowa.

Marszałek S o u ł t opiera się jednakże przy 
zamyśle swoim rozpusscrenia dwóch kompanij 
z każdego batalijonu, to jest 600 łudzi z każde
go pułku. Zdania lego bronić on będzie w obeC 
i z b ,  przytaczając ku jego  poparciu bądź poli
tyczne bądź ważne ekonom iczne powody. Z  re
form ą w mundurach ma także w tym miesiącu 
odbyć się próba praktyczna. Cztery p o lk i ,  dwa 
lekkie piechoty i dwa ł in i jo w e , to jest l i t y  • 
69ty lin i jow y , 2gi i 4ty pułk lek k i ,  wyznaczył 
każdy po jednym  batalijonie, aby dla próby 
przywdziały nowe k u r t k i  czyli tak zwane 
1 i t e w k i, jak je  ju ż  noszą strzelcy winceńscy. 
Modele przedłożono kom is ji  w biurze ministe
ryjum w ojny, i mają być wkrótce według nich 
porobione mundury, na próbę dla owych czte
rech batalijonów.

Książę M u s i g n a n o  (Karol Bonaparte) przy' 
był do Lugdunu za szozególnem pozwoleniem 
rządu, dla znajdowania się na posiedzeniach 
kongresu naukowego, który się tamże zgromadza'

Bliższe szczegóły wiadomych ju ż  telegrafam1 
doniesień z Iudyj - wschodnich i Chin to tylk° 
zawierają, że m im o  bardzo energicznych i nifl" 
przyjaźnią tchnących odezw Cesarza, handel her" 
batą układem tymczasowym zupołn ie  jednak 
przywrócono.

Piszą z Algieru pod dniem 25. sierpnia : cBg' 
dący ju z  w zupełnój robocie rów opasujący M®' 
tydszo, ganiony jest bardzo przez kolonistów, 10 
małą przestrzeń obe jm uje  , gdyż wiele folw®f' 
ltów a obrębu tego wyłączonych, pozostaje t,f '  
stawionych na napady Arabów. Jenerał F 0 
g e a u d  pozostanie zapewne czas dłuższy gn^et. 
natoretn A lgieru , gdyż w tej chwili cała fa®1̂  
l ' j a j eS° udaje się tamże z Tulonu. Zam icrł° 
na wyprawa prędzej się rozpocznie niz * f  
czątku postanowiono. W  tym celu mają p°P
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nad niebawem nowe pułki Jo Afryki. Z  tych 
jeden, 33ci, już  tam z Tulonu odpłynął; lec* 
Wojsko to łaledwo tam przybywszy, nie btdac 
przyzwyczajonem Jo klimatu tamtejszego , bę
dzie musiało z powoda ogromnych upałów pójść 
Jo szpitalu.“

List z Algieru z dnia 28. sierpnia, który stat
kiem parowym Phare do Marsylii się dostał, 
donosi, że wyprawa, mająca się odbyć w oko
licę Mazagranu , zupełnie się nie powiodła. 
Słoty były tak wielkie , że pochodowi wojska 
nieprzebyte stawiały przeszkody. Bliższe szcze
góły nadejdą pierwszym statkiem pocztowym.

Holandyja.
H a g a  d n i a  5. w r z e ś n i a .  Dziś nadszedł 

tutaj kosztowy serwis porcelanowy z sławnej fa
bryki Sevres , nadesłany przez Bróla Francuzów 
W darze dla naszego monarchy.

Prussy.
—  Z. Berlina dnia 3. września. —  

Skończone teraz ahroty wójsk gwardyi odzna
czały się wielu nieszczęśliwemi przypadkami. 
Wielu oficerów , między nimi tez pułkownik 
K h r h a r d t ,  szef gwardyjskiej artyleryi, poniosło 
Wielkie szwanki ; pułkownik upadłszy z konia 
t«U sobie nogę skaleczył, ze mu ją trzeba bę
dzie amputować. Inna nieszczęścia powstały 
* awawoli żołnierzy, którzy karabiny swoje m oc- 
Cerni korkami z trawy a nawet piaskiem i ka
mieniami nabijali i tak do siebie strzelali. Dwa 
Pułki jazdy uniesione zazdrością i zapałem wo- 
juunym, na prawdę między sobą rąbać się za
d ę ły  i wyżsi oficerowie ledwo przez osobiste 
udanie się swoje zapalczywych do rozumu przy
wieść mogli ; wiele koni i ludzi było pokale
czonych. lunę nieszczęśliwe przypadki wyda- 
r*yły się przy stawianiu mostów i ćwiczeniach 
actyleryi; oraz nieznośne upały wielu żołnierzy 
a ciężkie przyprawiły choroby. Mim o to wszystko 
J^ielka panowała w eso łość ;  mianowicie podo
i ł o  aie ż o łn ie rz o m , że łłról i Królewicz Pru- 

przez kilka nocy w pojazdach swoich mię- 
*y Wojskiem spali. (Gaz. Poz.)

Rossyja.
*— Petersburą d. 21 . sierpnia  (2 . uirześ.) —  

^aj. Cesarz z powodu dostrzeżonych złych skut- 
. w » sprawianych przez rozrządzenia ścieśnia- 
l|ce handel zbożow y, zalecił za pośrednictwem 
r*ądzącego Senatu , aby władze w calem  Pań- 
” iWie ściśle przestrzegały postanowień o swobo* 

l , e i nietamowaniu handlu zbożowego.
K o l e j  ż e l a z n a  między dwiema stolicami 

Państwa, to jest Petersburgiem a Moskwą, wzglę

dem  wykonania której ju z  tylokrotnie publicz
ność zawiedziono, ma wreszcie przyjść ostatecz
nie do skutku. Towarzystwo akcyjonaryjuszów 
w Anglii otrzymało na założenie j ć j  najwyższe 
zezwolenie i weźm ie się do tego może jeszcze 
tej jesieni, a z pewnością na przyszłą wiosnę. 
S łychać, że na zupełne je j  ukończenie pięć lat 
wyznaczono. Będzie ona miała o 50 wiorst więk
szą rozległość niż zwyczajny gościniec między 
Petersburgiem a Moskwą i ciągnąć sie bedzie 
przez Rybińsk . obwodowe miasto w gubernii 
jarosławskiej nad prawym brzegiem W o łg i ,  a to 
dla tego , że to miasta największy handel zbo 
żem  z Petersburgiem prowadzi.

Grecyja.

Ostatnim statkiem parowym z Syry Dadeszły 
® Aten do Tryjestu doniesienia do d. 24. sier
pnia , które tę ważną zawierają w iadom ość, ze 
mianowany uprzednio prezydentem rady mini
ster M a u r o k o r d a t o ,  gdy Król nie chciał czy 
nie m ógł przyjąć przedłożonej sobie zamierzo
nej przez niego reform y, podał się d. 24, z. m. 
do dytnisyi, którą Król niezwłocznie przyjął. 
W skutek tćj zmiany mianował Król radcę Sta
nu J. R i s o  ministrem spraw zewnętrznych, 
pana C h r i s t i d e s a  ministrem spraw wewnętrz
nych, a pana G. R a l l y  ministrom sprawiedli
wości. Prezesem rady państwa w nieobecności 
Króla jest każdą razą najstarszy minister. Sły
ch a ć ,  że K h o  di o a na ministra wojny jest prze
znaczony. Kównocześuie wydano rozkaz kró
lewski , na mocy którego wszystkie doniesienia 
z eparchiów, na przyszłość wprost do Króla p o 
syłane być mają. Dotychczasową tajną radę ga
binetową zn ies iono , a wszyscy Bawarczykowie 
nie będący w służbie królewskiej , wrócą do 
swej ojezyzny.

fflladomości handlowe i przemysłowe.
(Z korespondencyi prywatnej.)

jSowy Sącz d. 12. września  1841. Znaczne 
podskoczenie cen zboża na naszych targach, zdaje 
się być skutkiom nieurodzaju tegorocznego, co 
jednak później jeszcze , skoro roboty w polu 
pokończone będą , lepidj się wyjaśni; teraz bo
wiem zbyt szczupłe są dowozy. W  tym roku 
górne nasze okolice są szczęśliwsze niż roku ze
szłego ; żniwa miano tam przy stałej pogodzie 
o 4 tygodnie wsześniej niż z w y k le , urodzaje 
zaś dosyć dobre. —  Ciągła pogoda , która aam 
od kilku tygodni o łu ż y , przyczynia się do za 
palnego dojrzenia koniczu nasiennego; wysiano 
go w naszej okolicy wóele, i spodziewać sie na- 

1 *



l e / y ,  że skoro będzie dobrej jakości , handel 
nari otworzy się do wysłania za granice.

Na ostatnim tygodniowym targu piacono tu 
korzec pszenicy pięknej po 4 zr. 48 kr .,  żjta 
4 zr. 18 k r . ,  jęczmienia 2 zr. 54 kr .,  owsa 1 
zr. 24 kr. m. k. —  Garniec okowitej 30 sto
pniowej po 27 k r . , szumowej 20 stopniowej po 
19 kr. m on- konw.

Sadagóra d. 15. w rześnia  1841. Nasz zwy
czajny jarmark na woły, »Flławnsiki« zwany, za
czął się dnia 10. b. m . i trwał do l i g o .  W ołów  
z Mułtan i Besarabii było  na nim przeszło 10,000, 
a krów 2500. Tłustych do drogi było nie wiele, 
jednak taósze niż przeszłego jarmarku ; cetuar 
kupowano po 37 zr. w. w. Za woły 11 cetna- 
rowe więcej niz pół ciała m ające, płacono parę 
po 130 zr. m. k. bez radaszu ; za 10 ' /2 cetna-
xoive po 123 zr. m. k. i t. d. ; chude 11 cetna-
rowe parę po 100 zr. m. k. z radaszem. Za
parę krów po 11 do 14 dukatów. —  Chode
woły nie miały pokupu. Od jednego Filipona 
kupiono tu 182 wołów za 1510 dukatów ; z tych 
sto dobrych ważyć będzie po 10 cetnarów; re- 
azta jeżeli będą tłuste, mogą mieć p o  9 cetna
rów W ogóle powiedzieć m ożna, iż woły były 
na tym jarmarku o 15 pCtu tańsze. D o 3000 
w ołów  uiesprzedanych popędzono z tąd na jar
mark w D ob rom ilu ,  przeszło 1000 wróciło na- 
zad do Mułtan, a jakich 300 wołów czekać bę
dzie w okolicy Sadagóry do przyszłego jarmar
ku z d c iem  13. października się rozpoczynają
c e g o ,  na który spodziewanych jest do 8000 wo
łów  z Mułtan i Besarabii. Żydzi wybierają się 
zaraz po swoich świętach do Bełc i to z przed
sięwzięciem albo bardzo tanio kupić , albo tez 
samych właścicieli do Sadagóry puścić. Na wszelki 
przypadek woły powinnyby być tańsze , gdyż 
w Multanach i Besarabii wielki brak paszy; toz 
samo i na B ukow inie , aiczególniój w górzystych 
położeniach. Dla tegoto obywatele spodziewa
jąc  się nadal większej taniości w o łó w ,  ledwie 
połow ę lego zakupili co potrzebują. W  Do
bromilu będzie m oże  taniej.

Na wódkę pokupn nie było. Z boże  dotąd 
nieznacznie d roże je :  korzec pszenicy 6 z r . , żyta 
5 z r . , jęczmienia 4 zr. 15 k r . , owsa 2 zr. 45 
k r . , kaknrudzy 4 zr. 20 kr. w. w. Zapasy prze- 
szłoroczue m łóconego zboża dotąd nie wyprze
dane. łłukurudza urodziła ładne ziarno, na-

miela się bardzo; —  z pod gór od BohorodczaO 
i Sołotwiny zdybać można fury z kukurndz? 
jak na przednówka. Anyżu korzec płacono to 
po 15 zr. w. w . , ale stanieje znacznie, bo wielkt 
urodza j, a gorzelnie mniej potrzebować będąi 
bo nie zanosi się na oblity plon z iem niaków .—“
Z  Besarabii do Białej transportowano tędy 800 
cetnarów wełny crdynaryjnćj ; tutaj nie było 
na nią knpca.

W rocław  d, 7. września  1841. Po niepo
myślnym wypadku jarmarku berlińskiego , prze* 
cały lipiec nie mieliśmy i u nas żwawszego o- 
brotu w e ł n ą ;  —  jeżeli co kupowano to tylko 
nieco wełny polskiej w średnim gatunku na kra
jową potrzebę, i także wełnę grzebieniową. Alo 
za to w drugićj połowie miesiąca sierpnia znacz
ne porobiono kupna , lubo bez istotnych korzy
ści dla sprzedających. I dziś jeszcze trwa ciągle 
ruch w handlu w ełną , co podobno przypisao 
wypada po części lepszym doniesieniom z An
glii , po części zaś dobrem u wypadkowi jarmar
ku w P eszc ie ,  ua którym zakupiono na rachu
nek samej Francyi do 50,000 cetnarów wełnf 
ordynaryjńej i średniej, z podwyższeniem ceny - 
o 3 do 5 zr. ra. k. na cetnarze, w porównanie 
z poprzedzającym jarmarkiem. —  Na naszych 
składach jest jeszcze do 15,000 cetnarów; w tej 
liczbie 1200 celn. szlązkiej , a reszta polskiej 
dobrej wełny cienkiej i średnio-cien kiej. Spe
kulanci, którzy zakupioną wełnę z rąk terał 
puszczają, są w swoich żądaniach bardzo skromni! 
gdyż radziby pozbyć się swoich zapasów przed 
tutejszym jarmarkiem październikowym.

(iPreus. Uandl. Z eit.)

Hamburg d, 7. września  1841. Przy mief' 
nyrn dowozie pszenicy i nieco większej ochoci® 
do bezzwłocznego wysyłania je j  do Anglii,  abf 
z spodziewanego tamże zniżenia cła korzystać) 
ceny poszły n nas od ostatnich ośmiu dni w górf) 
a to o 5 do G talarów na łaszcie; przyczem 
kupiono do 2000 łasztów pszenicy. —  Z żyted* 
uciszyło się bardzo, a cena tego ziarna sp a d ł®  
o kilka lalarów na łaaz.cie. (Preus. Hand, Zeit.)

T J E A T R  P O L S K I .

W p o n i e d z i a ł e k :  Swat> homedyja w 2 aktach- 
Poprzedzi : Szpada mojego ojea , drai71
w 1 ukcie.

(Do tego Nru. Gazety dołączouy jest Ner. 38. Bozmaitości.)

P c d a k to r  J .  N .  K a m i ń s k i .  —  N akładem  spadkob ierców  F r a n c i s z k a  K m i  t e r  a. 
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D O N IE SIE N IA  L IT E R A C K IE  MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE.

W  k s i ę g a r n i a c h
■T«v;r
M

w e

L W O W I E , S T A N IS Ł A W O W IE  I T A R N O W IE

d o s t a ć  można:
(jC ena w monecie konwencyjnej-3

Świtez ianka
(das Switesmadclien),

ballada A. Mickiewicza po niemiecku przez Blan- 
1'ensee na fortepian ułożona przez Dr, Loewe. 

Poznaniu, 2 zr. m . k.
Historyja wojny

moskiewsk ie j
Przez Mikołaja Marchoekiego, 8vo. w Pozna- 

uiu. 1841 1 zr. 30 kr. m . k.

Correct, elegant und aussersl bilłigl! 
Der yiclfaltigeu seit deren Erscheinen cntslan- 

. enen Concnrrcnzcn lialber yerkaufen wir von 
an uusere bekannte Ausgabe von

so wie dss Glosearium auf gute prnetisehe Au- 
wendbarkeit Anspruch machen. Jedes Drama iat 
yon einem Argument und critischen Besumes 
narh J o h n s o n ,  D r a k ę ,  M a l o n e ,  S t e e y e n a  
u. A, m. begleitet. Die Abbiłduugen sind meist 
nach classisclien Originałen vcrtrefllich in Holz 
geschnilten und mit geschm ackvollen , jetż.t so 
beliebteu tnalerischen Einfassungen um gebcn . 
Der Druclt ist von B r e i tk o p f  und I I a r t e l ;  
Sbakspeare’8 Portrait von Pa* s in  i in Wien.

Durch allo Buchhaudlungen isl obige Ausgabo 
zu bezieben.

L eipzig . Baumgdrtners Bnchhandhing.

3n Skumgartttcrś 5?ncł)l;anbltmg tn Setyjig, xft fo 
ebert erfdjtcneit ttnb itt alten 58iid)ł)aiifcłiigctt 

ju ftaben:
- mi uusere uewauine Ausgoue vuu ^

ihe complete Works Scelta di Commedie
o  f

t . William Shalispeare.
t J,uted fi om  the text or the most renowned edi- 
t *®i vvith nearly 270 engrayings, accounts (his. 

'Cał and explanatory) o f  each play, a copious 
1 flaborale elossary, the author’ s life and his 

f^trait on 8tebep
4 Editor Dr. CC Flugel,
. 1 gosplt. Scileo, auf dem feinsten Yelinpap.
u 6r- Lex. 8, cart. zum Preis von 2 %  Thlr.

gi ^ l,08e Ausgabe durch den bekannten Łexico- 
ap en bltigel besorgt, ward drei Nlał collatio - 

noc darł deshalb auf grósste Correctheit ,

d i
A lb  er t o  N o t a

preceduta da Nofizic biograficlie del 
Medesimo.

IVIil grammatikalischen Erlauterungen und 
einem W orlerbuehe.

Zum Schuł- und Privafgebntuclie.
Von G« B. Ghezzi.

340 Seiteii in 8- broch. Preis 22’ -̂  Ngr.
(18 Gr. Cour.)
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